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T R E t ć l  Okresowa kon tro la  kosztów  —  P raktyka i w yk ładn ia ' prawa skarbowego (str. 310) —  W y
jaśnienia w  sprawach prawnych (str. 315) —  U lg i w  zakresie nabywania dom ów na własność 
(str. 316) —  O brót nieruchomości i prawam i rzeczowym i na nieruchomościach (str. 317) — 
Kom unikaty (sir. 318) —  K a rto te ka : UNESCO.

Okresowa kontrola kosztów
Najprostszą formą kon tro li kosztów własnych 

jest badanie ich rozwoju w  stosunku do czasu. 
Równoległe zestawienie (porównanie) materiału 
statystycznego dotyczącego kosztów tego samego

rodzaju z k ilku  okresów operacyjnych nie wymaga 
dużego nakładu pracy, a i techniczna strona w yko 
nania takiego zestawienia nie przedstawia żadnych 
trudności, jak  w yn ika  z poniższej tabeli:

PORÓW NANIE OKRESOWE
obrazujące zależność kosztu łącznego i  kosztu jednostki produktu od stopnia zatrudnienia

Okres Produkcja 
w  tys.

Koszt łączny w  tys. zło tych Koszt jedn. prod. tys. szt-zł

koszty koszty razem koszty koszty
razem

U w a g i
operacyjny szt. zmienne stałe zmienne stałe

1. 1.— 3 1 . 12. 42 2  0 0 0 1 2 ,5 5 0 6 2 ,5 6 ,2 5 2 5 ,- 3 1 ,2 5 Rok 1945

1. 1.— 31 . 12. 4 3 4  0 0 0 2 5 5 0 7 5 6 ,2 5 1 2 ,5 1 8 ,7 5
W  celu ,narzuconego iz Igóry 
planu, robo tn icy  p racu ją  w  nad-

1. 1.— 3 1 . 12. 4 4 6  0 0 0 3 7 ,5 6 0 9 7 ,5 6 ,2 5 1 0 ,- 1 6 ,2 5 godzinach i  w  dn i świąteczne.

1, 1.— 31 . 12. 4 5 8  0 0 0 7 2 100 172 9 12 ,5 2 1 ,5
Przeciążenie maszyn powoduje 
ich nadmierne zużycie. Za
angażowano 2 nowe s iły  b iu 
rowe i 1 m ajstra .

Zanalizowanie takiego porównania może jed
nak dostarczyć k ie row n ictw u dane stwierdzające 
niedociągnięcia organizacyjne zakładu.

J. Gorczyca podkreśla znaczenie graficznej 
kon tro li kosztów rocznych okresów gospodar!- 
czych, w szczególności w  postaci k rzyw ych  oraz 
w ykresów  Gantta1). Tego rodzaju kontro la u ła t
w ia  zaobserwowanie drobnych nawet szczegółów 
zmian kosztów i prowadzi do pogłębienia znajo
mości zakładu. Szczególnie cenne w yn ik i daje 
okresowa kontro la  kosztów, przypadających na 
dane miejsce powstawania kosztów i jednostkę 
p rodukc ji2). Pozwala ona na zorientowanie się 
w  strukturze kosztów, w łaściwej danemu przed
siębiorstwu.

Odchylenie od stanu normalnego w kierunku 
ujemnym poddaje się szczegółowej analizie, w  wry- 
n iku k tó re j można nie jednokrotnie w ykryć  nie
korzystne zmiany w  organizacji poszczególnych 
dzia łów  zakładu, nieoszczędną gospodarkę ma
teriałam i, n ieprodukcyjne zużycie energii lub też

nieusprawiedliw ione gospodarczo zwiększenie 
kosztów handlowych. Fischer, Hees, Seebauer w y 
liczają przykładowo następujące źródła strat, k tó 
re można w ykryć  za pomocą okresowej kon tro li 
kosztów3) :

nadmierne zużycie materiałów pomocniczych, 
za wysoka ilość tow aru  wybrakowanego, nad
mierne koszty reperacji, za wysoka robocizna 
pośrednia, nadgodziny, koszty podróży i opłaty 
telefoniczne.
Stwierdzenie niedociągnięć i  ustalenie przy

czyn strat u ła tw ia  zastosowanie odpowiednich 
środków, celem usprawnienia gospodarki. Dlate
go kontro la  okresowa kosztów jest czynnikiem 
w pływ ającym  na odniesienie opłacalności prö-

') J. Gorczyca, Bieżąca kon tro la  kosztów ogólnych w  
zakładzie przem ysłowym , str. 94.

2) Fischer, Hess, Seebauer, Buchführung und Kosten
rechnung, str, 361.

3) Por. Fischer, Hess, Seebauer, str. 361.



-  310 -

aukcji. Szczególne znaczenie zdobędzie ona, jeżeli 
uzupełni ją się badaniami 'technicznymi4) i uwglę- 
dm w  porównaniach takie czynniki, ja k  ilość i w ar
tość p rodukc ji i powstałe w  danym okresie zmiany 
organizacyjne, zacierające czytelność (zdolność 
analityczną) obrazu zyskanego na podstawie po
równania kosztów. Np. p rzy zwiększeniu majątku 
stałego przez kupno now ych urządzeń, zmiany 
form y prawnej łub organizacji, mogą pewne kosz
ty  zmniejszyć się lub zwiększyć. M y lnym  byłoby 
w tedy przypisywanie tych  zmian w  kosztach np. 
ty lko  różnicy w  obrotach lub w  w ie lkości pro
dukcji. ,

Przez równoczesne porównanie kosztów pro
dukcji i ilości otrzym anych w yrobów  zyskujem y 
cenne wskazówki co do oddziaływania na koszty 
zmiennego wykorzystania urządzeń zakładu.. Umie
szczony powyżej przykład, przedstawiony w bar
dzo uproszczonej formie, obrazuje działalność 
pewnej w y tw ó rn i m ateriałów budowlanych w la 
tach 1942— 1945. W ykazuje  on zależność kosztów 
od optymalnego stanu zatrudnienia.

Analizu jąc podany przykład zauważymy, że 
koszty zmienne w  przeliczeniu na jednostkę pozo
stają bez zmian. Przeciwnie koszty stałe w  od
niesieniu do 'tysiąca sztuk opadają równolegle ze 
wzrostem stopnia zatrudnienia aż do optymalnego 
punktu, w  k tó rym  produkcja  zakładu doszła do 
6 m ilionów  sztuk.

Z chw ilą  przekroczenia optimum produkcji w 
przykładzie p rzy ca łkow ite j p rodukcji w wyso
kości 8 m ilionów zamiast 6 m ilionów  sztuk stw ier
dzamy nagły wzrost dotychczas niezmiennych 
kosztów (progresywne koszty). Równocześnie 
koszty stałe dotychczas degresywne w  odnies-eniu 
do jednostki p rodukc ji w ykazują niekorzystną 
zmianę w  kie runku wręcz odwrotnym  i powodują 
gw ałtow ny skok kosztu łącznego ku górze.

Uwaga umieszczona w  ostatniej, rubryce oma
wianego porównania kosztów wyjaśnia częściowo 
powstałe różnice. W  w yn iku  szczegółowej ana
liz y  stwierdzono, że obok zwiększenia kosztów ro 
bocizny bezpośredniej i świadczeń na rzecz ro 
botn ików  produkcyjnych na skutek pracy nadgo
dzinowej i świątecznej zaznaczył się również spa
dek wydajności pracownika, powodujący dalszą 
zwyżkę kosztu. Dalej ustalono również, że prze
ciążenie maszyn spowodowało zniszczenie części 
urządzeń, odpisanych w  ubiegłych latach zupełnie, 
i stąd wystąpiła  konieczność zakupu nowych ma

szyn. W  związku z tym  koszty stałe, obciążone

Praktyka i wykładnia
Wystawianie rachunków i ujawnianie kontra

hentów.
L. R. -— Pytanie': Izba Skarbowa w  . . . ogłosiła 

W prasie, że w  myśl art. 85 dekretu o postępowaniu 
podatkowym  i  § 19 rozporządzenia M in istra  Skarbu
0 księgach handlowych księgi pow inny zawierać 
dane (tj. nazwiska i im iona oraz adresy) o odbior
cach i dostawcach przy zakupie i sprzedaży bądź 
w  większej ilości bądź celem dalszej odsprzedaży
1 przeróbki oraz że za fałszywe dane w inn i będą

poza tym  zwiększonym kosztem administracji,
skaczą poważnie ku górze, na skutek zwiększo
nych odpisów na nowonabytych urządzeniach.

Jasne pojęcie o tym, ja k  kształtu ją się koszty 
w  wypadku niepełnego wykorzystania urządzeń 
zakładu i związanym z tym  niekorzystnym  stop
niem zatrudnienia, może przyczynić się do spro
wadzenia do w łaściwej m iary często przesadnych 
żądań kie row nictw a technicznego co do mechani
zacji i nabycia maszyn o wysokiej wydajności, 
które nie zostaną w  pełni ekonomicznie w yzy
skane.

Z drugiej strony k ierow nictw o zakładu będzie 
k ład ło  szczególny nacisk na to, aby utrzymać po
m yślny stopień zatrudnienia i taką produkcję oraz 
obroty, k tó reby zapewniły przedsiębiorstwu n a j
lepszą rentowność kapitałów.

Stworzenie odpowiednich warunków do prze
prowadzenia okresowych porównań kosztów w 
oparem o dane własnej księgowości fabrycznej 
(ruchu) jest stosunkowo łatwe, ponieważ tu na j
ła tw ie j osiągnąć zdolność porównawczą i w ystar
czającą ciągłość. Ciągłość ta polega na zacho
waniu przy porównaniach stale z roku na rok nie
zmiennej treści i form y porównań. Dbałość o za
chowanie ciągłości pod względem materialnym w y 
raża Się w  sporządzeniu porównań na podstawie 
ujednoliconej rachunkowości, prowadzonej wg 
tych  samych zasad, np. p rzy wycenie wartości 
aktyw ów  w  bilansie, stosowaniu tych  samych k lu 
czy rozdzielczych p rzy  rozliczaniu kosztów, uży
waniu dla celów statystycznych tych  samych 
współczynników przy przeliczaniu zróżniczkowa
nej p rodukc ji na jednolite  jednostki produkcyjne5). 
Strona formalna zagadnienia nie nastręcza żad
nych -trudności i n iewątp liw ie, choćby -tylko ze 
względów praktycznych, będzie odpowiednio we 
własnym zakresie na poszczególynch zakładach 
uregulowana. Sprawa jednolitości form y i treści 
porównań m iędzyzakładowych to już sprawa dal
sza i trudnie j do przeprowadzenia.

mgr A. Kujath

4) Por. Fischer, Hess, Seebauer, str. 360.
5) Przem ysł m ateria łów  -budowlanych prze licza za po

mocą w spółczynników  usta lonych na podstaw ie dośw iad
czenia wszystkie sortym enty p roduktów  na cegłę pełną. 
Podobnie Zjednoczenia Przem ysłu M etalurg icznego, posia
dające obo-k hut -rudy żelaza w łasne kopa ln ie  węgla, stosują 
p rzy  p ro du kc ji żelaza i  węgla je dn o lite  tony rozliczeniowe 
dla celów porów naw czych i  m ierzenia stopnia zatrudnienia 
(Por. Fischer, Hess, Sedbauer, str. 353). Jednostki te rep re
zentują tę samą wartość d la  żelaza i  stali.

prawa skarbowego
surowo karani. Co do ksiąg handlowych w  ogóle 
art. 85 p. 4 dekretu -o postępowaniu podatkowym 
rzeczywiście wymaga podawania nazwisk i adre
sów przy transakcjach w  większej ilości bądź do 
odsprzedaży, art. 87 jednak wymaga wydawania 
rachunków (z adresami) ty lko  na żądanie lub przy 
transakcjach na kredyt.

§ 19 rozporządzenia o księgach dotyczy zaś 
ty lko  ksiąg uproszczonych i  podatkowych, a co 
do ostatnich wymaga u jawnienia adresów ty lko
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przy transakcjach, ponad 5.000 z ł lub gdy zamó
wienie nastąpiło na piśmie. Zatem:
1. jak ie  transakcje przy księgach handlowych 

uważać należy za, większe?
2. czy należy w ylegitym ować odbiorcę przy 

sprzedażach w  większej ilościach lub hurto
wych (postępowanie policyjne)?

3. ozy należy w ierzyć odbiorcy na słowo, że nie 
bierze towaru do dalszej odsprzedaży lub do 
przerobu?

4. czy w  wypadku nieżądania rachunku należy 
tak samo legitymować odbiorcę w  celu zapi
sania jego adresu?

5. ponieważ w księgach nie podobna zapisać 
wszystkich dokładnie adresów, przeto: czy na
leży prowadzić specjalny w ykaz adresów osób, 
które rachunku me żądały?

6. ja k  postąpić, jeżeli się kupuje towar, a dostaw
ca odmawia wystaw ienia rachunku lub zga
dza się wypisać takow y ty lko  na pewną część 
tow aru lub też w ogóle nie chce wydać towaru 
względnie żąda wyższej -ceny, o ile ma wysta
wić rachunek?

Ad 1. Zagadnienie to normuje o kó ln ik  M in ister
stwa Skarbu z dn. 9 czerwca 1914? r.. n r 159 w  na
stępującym sensie: Przepis art. 85 dekretu — 
zgodnie z jego lite ra lnym  brzmieniem —  nakłada 
obowiązek ujawniania w księgach handlowych 
odbiorców i dostawców w  dwóch przypadkach, 
& mianowcie: 1) p rzy  sprzedaży (zakupie) towaru 
celem dalszej sprzedaży lub przeróbki oraz 2) przy 
sprzedaży (zakupie) tow aru w  większych ilościach.

Z powyższego wynika, że w  przypadku sprze
daży (zakupie) towaru celem dalszej odsprzedaży 
łub przeróbki ilość sprzedawanego (zakupywa
nego) towaru jest obojętna, gdyż w  tym  przy
padku obowiązek ujawniania w  ¡księgach handlo
wych dostawców i odbiorców zachodzi zawsze, 
chociażby ilość sprzedawanego (zakupionego) 
tow aru by ła  niew ie lka.

Księgowość zatem przedsiębiorstw nastawio
nych na tego rodzaju sprzedaż (z wyłączeniem 
sprzedaży konsumentom) powinna zawierać zgod
ne z rzeczywistością imiona, nazwiska (nazwy 
firm ) oraz adresy wszystkich dostawców i odbior
ców niezależnie od zakupywanej lub sprzedawa
nej ilości towaru; natomiast księgowość przedsię
b iorstw  nastawionych jednocześnie: a) na sprze
daż tow aru celem dalszej odsprzedaży lub prze
róbki i b) na sprzedaż konsumentom— powinna za
w ierać wszystkich dostawców i  odbiorców, okre
ślonych pod a) i tych  spośród odbiorców określo
nych pod t>)„ -którzy zakupują tow ar w  większych 
ilościach niezależnie od tego, w  jak im  celu naby
wają większą ilość towaru. Tak samo księgowość 
przedsiębiorstw nastawionych na sprzedaż bezpo
średnio konsumentom (¡sprzedaż detaliczna) pow in
na ujawniać ty lko  takich odbiorców, k tó rzy  za- 
kupują  tow ar w  w iększych ilościach.

Co do zagadnienia większej ilości towaru, to 
M in isterstw o Skarbu znaznaczyło, że zagadnienie 
fo należy ujmować na podstawie doświadczenia 
handlowego sprzedawców przede wszystkim  pod 
kątem widzenia -celów bezpośredniej konsumcji 
odbiorcy. Za transakcję sprzedaży w w iększych

ilościach należy więc uważać sprzedaż tow aru w  
ilościach przekraczających normalne przeciętne 
zapotrzebowanie konsumenta, n-p. sprzedaż mąki, 
cukru, soli —  na worki, mięsa w  ćwierciach, pa
pieru w  belach, o łów ków  na grosy, m ateriałów 
odzieżowych na sztuki, całyoh skór itp,

Zwrócić jednak należy uwagę, że zagadnienie 
w*ększych ilości tow aru jest aktualne zasadniczo 
w typie  przedsiębiorstw nastawionych na sprze
daż tow arów  zarówno celem ich dalszej odsprze
daży i przeróbki ja k  i d la konsumcji, n igdy zaś 
W  typie przedsiębiorstw nastawionych wyłącznie 
na zbyt celem dalszej odsprzedaży i przeróbki 
(hurtowych i półhurtowycih), Te same zasady do
tyczą ksiąg uproszczonych i  podatkowych.

A d 2— 3. Brak przepisów, któ-reby nakładały 
na sprzedającego obowiązek w yleg itym ow ania 
(w sensie stwierdzenia tożsamości lub ustalenia 
nazwiska i adresu odbiorcy) a na odbiorców takiż 
obowiązek iegdym owania się. Obowiązuje jedy
nie uchwała Prezydium Kom itetu Ekonomicznego 
'Rady M in istrów  z dnia 25 czerwca 1946 r. nakła
dająca na przedsiębiorstwa państwowe, samorzą
dowe pod zarządem państwowym i  samorządo
w ym  (a więc na przedsiębiorstwa z wyłączeniem 
sektora prywatnego) obowiązek wymagania od 
kontrahentów  przy transakcjach sprzedaży lub 
Zakupu towarów w  w iększych ilościach, bądź ce
lem odsprzedaży lub przeróbki, przedstawiania 
kart re jestracyjnych przewidzianych w  dziale II 
dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. o podatku obro
tow ym  oraz notowania przez te przedsiębiorstwa 
hum orów ka rt re jestracyjnych i nazw wystaw ia
jących  je urzędów oraz imion- i nazwisk (nazw 
firm ), na k tórych  im ię i nazwisko (firmę) okazana 
karta  re jestracyjna jest wystawiona; num ery oka
zanych kart re jestracyjnych, nazwy w ystaw ia ją
cych je  urzędów oraz im iona i nazwiska (nazwy 
firm ), -na k tó rych  imię i nazwisko (firmę) okazana 
karta re jestracyjna jest wystawiona, pow inny być 
odnotowane na otrzymanych lub wystaw ionych 
rachunkach.

Analogiczne zarządzenie do wszystkich p la
cówek i przedsiębiorstw spółdzielczych zostało 
wydane przez Państwową Radę Spółdzielczą za 
pośrednictwem Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. pismem z dnia 1 czerwca 1946 r.

Zarządzenia te mają charakter w ewnętrzny i 
wydane zostały w  celu zapobieiżenia dokonywa
niu tranakeyj z osobami uchylającym i się od obo
w iązków podatkowych a z reguły n ierfchwytnym i 
dla władz podatkowych. .

W  zasadzie zatem nie ma przeszkód do samo
rzutnego stosowania tego trybu  postępowania 
przez przedsiębiorstwa sektora prywatnego. Oczy
wiście znane nam są argumenty praktyczne kup
ców, iż kontrahenci w  takich przypadkach na j
częściej —  z n ieujawnionych względów —  odstę
pują od transakcyj, co odbywa -się ze szkodą dla 
sprzedających. Odmowa ujawnienia nazwisk i 
adresów przez odbiorców, k tó rzy  nabywając towar 
do -dalszej odsprzedaży lub p-rzeróbki w inn i żądać 
rachunku stanowiącego udokumentowanie i-chwła- 
'snych ząpisów, wskazuje zasadniczo na zamiar 
popełnienia wystęoku skarbowego przez odbiorcę 
i może przy świadomości stanu faktycznego spo
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wodować pociągnięcie do współodpowiedzialno
ści karnej-skarbowej również dostawcy. W  te j mie
rze odsyłamy do a rtyku łu  dyskusyjnego w  analo
gicznej sprawie n t :  „D ow ody wewnętrzne a od
powiedzialność karna" w  N r 22/1948 r. Tygodnika 
Gospodarczego.

Ad 4. Obowiązek ujawniania przez dostawcę 
nazwisk i adresów odbiorców w  przypadkach, gdy 
Sprzedaż była  dokonana w  większych ilościach 
bądź^ dla celów dalszej odsprzedaży lub prze
róbki, nie ma żadnego związku z kwestią żądania 
czy nieżądania rachunku przez odbiorcę. Kon
sekwencje bowiem nieżądania rachunku, a co za
tem nienależytego udokumentowania własnego 
zapisu związanego z nabyciem przez odbiorcę, po
niesie wyłącznie ten ostatni.

Zaznaczyć należy p rzy  tym, iż w  przypadku 
sprzedaży dla celów dalszej odsprzedaży lub prze
róbki obowiązek ujawniania w  księgach zgodnych 
z rzeczywistością nazwisk i adresów jest nieza
leżny od ilości (choćby minimalnej.) sprzedanego 
czy zakupionego towaru.
1 Ad 5. N ie ma obowiązku prowadzenia spe
cjalnego wykazu adresów osób, które nie żądały 
rachunku, wystarczy odpowiednia uwaga na w ła 
snym dokumencie stanowiącym' podstawę księgo
wania.

Ad 6. W  tej mierze zauważamy, że p ierw otny 
p ro jekt prawa karnego-skarbowego przew idywał 
w  odnośnym artykule  dotyczącym sankcji na 
przypadek zaniedbania obowiązku udokumento
wania zapisów dotyczących zakupu rzeczy rucho
mej lub świadczenia usług, b rak odpowiedzialno
ści sprawcy, jeżeli wykaże, że doniósł w łaściwej 
w ładzy o odmowie wydania mu rachunku.
' W prawdzie obecny art. 140 prawa karnego 
skarbowego trak tu jący  o te j sprawie, klauzuli tej 
nie zawiera, jednakże z brzmienia art, 139 prawa 
karnego skarbowego: „K to  wbrew przepisom o 
postępowaniu podatkowym  odmawia wydania ra
chunku, niezbędnego podatn ikow i do udokumento
wania w prowadzonych przez niego księgach han
dlowych, w  księgach uproszczonych lub podat
kow ych —  zapisów dotyczących zakupów rzeczy 
ruchomej lub  świadczenia u s łu g . . . "  —  należy 
wnosić, iż zakupujący nie ma jako jedynego w y j
ścia z sytuacji opisanej w  pytan iu  —  odstąpienie 
od transakcji —  lecz dokonania je j i zaznaczenia 
w  swoich dokumentach księgowych faktu  odmo
w y  wydania rachunku przez swego kontrahenta, 
przy czym. okoliczność tę będzie musiał przed 
Władzą skarbową udowodnić.

W ypada w  końcu stwierdzić, iż dla zaradzenia 
opisanym bolączkom kupieetwa M in isterstwo 
Skabu zajęło już w  swoim czasie słuszne i kon
sekwentne stanowisko zwracając się do czynników 
reprezentujących sfery gospodarcze, aby zechciały 
'głęboko rozważyć zagadnienie dekretu o postępo
waniu podatkowym  i popularyzować je  ze swej 
'Strony między podległym i sobie czynnikam i1. Ż y 
czeniem M inisterstwa Skarbu było, aby sfery te 
(wypowiedziały się pozytyw nie  na okoliczlność- 
uwidaczniania na w ystaw ianych rachunkach przy 
zaw ieraniu większych transafccyj numerów ka rt 
'rejestracyjnych i nazw odnośnych urzędów w  sto
sunku przynajm niej do tych  kontrahentów, k tó 

rych osoby nie są znane kupcowi, wystawiającemu 
■rachunek.

Sądzimy, że sprawa ostatecznego uregulowania 
tego zagadnienia w  przedstawionym przez nas 
sensie powinna być uznana za dojrzałą, tym  w ię 
cej, iż „podziem ie" gospodarcze uległo —  ja k  na
leży domniewywać z wypowiedzi prasy —  ca łko
w ite j niemal likw id ac ji w  sensie wprowadzenia 
do obrotu towarowego dóbr magazynowanych 
w  ukryciu,

Opłata skarbowa.
A. R. — Pytanie: Czy pożyczka bezprocentowa, 

nie przekraczająca 100.000 zł względnie 400.000 zł, 
podlega podatkowi od nabycia praw  m ają tko
wych?

Tak. Stopa procentowa wynosi 0,5%. N ie do
tyczy to pożyczek bankowych.

K. W . Pytanie: 1) Czy rachunki za sprzeda
ne tow ary wzgl. wykonane prace, wystawiane 
przez firm y  prywatne państwowe lub spółdzielnie, 
należy ostemplować i w  jak ie j wysokości?

2) Kto jest odpowiedzialny za ostemplowanie 
rachunków w  danym razie, dostawca, odbiorca, 
czy też odpowiedzialność jest solidarna?

3) Czy również k w it  należy ostemplować, je
żeli został w ystaw iony zamiast rachunku?

4) Jak należy kasować naklejone znaczki stem
plowe?

Ad 1) Odpłatne -nabycie praw  nie podlega opo-' 
datkowaniu z czynności, k tó ra  dla jednej choćby 
ze stron biorących w  niej udział jest zawodową. 
Zwracamy jednak uwagę na tabelę opłat skarbo
w ych  część I, poz, 9 i 10 dotyczących czynności 
przechowywania i przewozu;

Przechowanie: przyjęcie na przechowanie rze
czy ruchomych przez osobę trudniącą się zawodo
wo przechowywaniem rzeczy cudzych —  bez 
względu na wartość rzeczy . . . .  stawka opłaty —  
zł 200,— . W olne są od opłaty pisma stwierdzające 
przyjęcie na przechowanie rzeczy ruchomych, w y 
dawane przez Narodowy Bank Polski oraz ko le jo 
we przechowalnie bagażowe.

Przewóz: a) lis t przewozowy lub  inny tego ro
dzaju dokument, sporządzony przez wysyłającego, 
a wręczony przewoźnikow i (przedsiębiorcy prze
wozowemu, podlega opłacie: 1) przy przesyłkach 
ko le jow ych, należących do ka tegorii przesyłek 
drobnych, oraz, p rzy przesyłkach n iekole j owych 
od każdego arkusza po 10,—  zł, 2) przy przesył
kach ko le jow ych nie należących do przesyłek 
drobnych od każdego arkusza po zł 50,—-.

Ad 2) Odnośnie kw itu  obowiązuje wyjaśnienie 
ad 1).
Ad 4) Odnośnie kasowania obowiązują ogólne za
sady, a m ianowicie: każdy znaczek należy prze
kreślić na krzyż bądź atramentem, bądź za pomocą 
pieczątki, w  ten sposób, aby końce lin ii (pieczątki) 
znajdowały się poza znaczkami, na papierze,a nad
to wypisać datę skasowania atramentem na znacz
kach. Dopuszczalne jest dziurkowanie znaczków 
po ich nabyciu a przed ich naklejeniem w  ten spo
sób, że szeregi dziurek tworzą lite ry  stanowiące 
in ic ja ły  wyrazów, z k tó rych  składa się Firma.
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Potrącalność ofiar.
W . L., Konin —  Pytanie: Czy złożone w  roku 

1947 o fia ry  na Pomoc Zimową oraz na R. T. P. D. 
'{Robotnicze .Tow. Pomocy Dzieciom) jak  również 
wpłacone w  bieżącym roku świadczenia na Powo
dzian —  można zaliczyć do kosztów uzyskania 
'przychodów w  rozumieniu art. 10 dekretu o podat
k u  dochodowym; posiadamy k ilk a  rachunków (fak
tur), wystaw ionych przez stacje ko le jow e bądź 
też H urtow nie Państwowe, na k tó rych  wspomnia
ne przedsiębiorstwa ,,z urzędu" nak le iły  omawia
ne znaczki, żądając dodatkowej dopła ty na 
wspomniane cele.

O fia ry  na Pomoc Zimową są potrącalne pod 
warunkiem  należytego1 udokumentowania w  księ 
gach i to zarówno, jeżeli są świadczeniami pie
niężnym i ja k  i rzeczowymi. To samo dotyczy o- 
fia r na R. T. P. D. Świadczenia na Powodzian nie 
stanowią kosztów uzyskania.

Usterki formalne w  księgach a 50% zwyżka po
datku.

I. K S. —  Pytanie: Podczas lustrac ji ksiąg 
uproszczonych kontro la  znalazła wszystko w  po
rządku, jedynie m iała miejsce usterka formalna, 
a m ianowicie raporty nie b y ły  wpisane cło ksiąg, 
zaległość w ynosiła  parę dni ponad dni 14-ście. 
Księgi zostały uznane jako dowód, lecz tytu łem  
k a ry  dydaktycznej podwyższono o 50% wym iar 
podatku obrotowego za ca ły okres od 1 stycznia 
>1948 r. do 1 czerwca 19148 r. (Lustracja miała m ie j
sce . . . .  maja). Powodem n iew ie lk ie j zaległości 
w  księgowaniu: w yjazd księgowego, w ina  przed
siębiorstwa: ni-ez uwiadomienie Urzędu Skarbowe
go o mogącym nastąpić paro-dlniowym opóźnie
n iu  w  księgowaniu.

Czy p rak tyka  Urzędu Skarbowego w  wyżej 
przytoczonym wypadku jest uzasadniona i na ja 
k im  przepisie ustawowym  może być oparty tak 
w ysok i w ym iar ka ry  w  stosunku do tak drobnego 
uchybienia?

Nasamprzód należy zaznaczyć, iż samo ,.za
w iadom ieni e" Urzędu Skarbowego o  mogącym 
(nastąpić paro-dniowym  opóźnieniu w  księgowa
n iu  nie jest wystarczające. W  konkretnym  przy
padku jak  i na przyszłość należy stosować się do 
tryb u  postępowania, określonego w  § 6 ust. 3 w  
(związku z postanowieniami § 14 ust. 2 rozporzą
dzenia M in is tra  Skarbu z dnia 31 października 
11946 r, o księgach, a m ianowicie złożyć Urzędowi 
Skarbowemu podanie o zezwolenie w  przypad
kach w y ją tkow ych  (np. choroba- lub  urlop księ
gowego) —  w  konkretnym  przypadku także ko
nieczny w yjazd —  na zaległość w  księgowaniu 
(poza granice określonego' w  ust. 2 tego paragrafu, 
t j.  poza okres dwóch tygodni od dnia zawarcia 
transakcji.

Jeżeli idzie o uznanie ksiąg uproszczonych za 
dowód, to Urząd Skarbowy opiera ł się w  konkre t
nym  przypadku na postanowieniach §15 cyt. roz
porządzenia o księgach, nie zaś (jak się notorycz
n ie sądzi) na postanowieniach art. 89 ust. 1 dekre
tu  o postępowaniu podatkowym , k tó ry  dotyczy 
w yłączn ie  wadliwości (nieprawidłowości form al
nej) ksiąg handlowych. Jeżeli zatem władza skar
bowa uznałą stwierdzone b rak i formalne za nie

mające w  konkretnym  przypadku istotnego zna
czenia, jest ona obowiązana uznać księgi za do
wód.

Jeżeli idzie natomiast o zasadność podwyższe
nia o 50% staw ki w  podatku obrotowym  z ty tu 
łu  stwierdzonej nieprawidłowości formalnej, to 
stanowisko w ładzy podatkowej uznać należy za 
niezgodne z obowiązującymi w  tej mierze prze
pisami1, a to z następujących względów:

Ustawa z dnia 25 lutego 1948 r. o zmianie de:- 
k re tu  z dnia 21 grudnia 1945 r. o podatku obroto
w ym  (Dz. U. R. P. N r 12, poz. 94 z r. 1948) w pro
wadziła zmianę w  dotychczasowym brzmieniu art.
&7 ust, 4 dekretu, dotyczącego omawianej zwyż
k i  50% -ej w  tym  kierunku, iż „stawkę podatku 
podwyższa się o 50% w  przypadkach, gdy p ro 
wadzone przez obowiązanych do tego księgi- nie 
zostaną uznane za dowód przy ustalaniu podsta
w y  opodatkowania".

Zmiana ta wyraźnie stępia ostrze omawianego 
przepisu z punktu widzenia interesów podatnika 
w  szczególności, jeżeli idzie o formalną niepraw i
dłowość ksiąg nie powodującą ich odrzucenia ja 
ko dowodu. Jeżeli zatem władza uznała księgi za 
'dowód przy ustalaniu podstaw opodatkowania, 
to zgodnie z cytow anym  nowym  brzmieniem art. 
'17 ust. 4 dekretu o podatku obrotowym', nie może 
podwyższyć stawki podatku obrotwego o 50%.

Z uwagi, na to, że omawiana zmiana weszła 
w  życie z dniem 1 stycznia 1948 r., zasada po
wyższa ma zastosowanie w  konkretnym  przy
padku.
1 Inaczej przedstawiałaby się sprawa, gdyby 
chodziło o okres do dnia 31 grudnia 1947 r. W  tym 
przypadku zastosowanie 50% zwyżki znalazłoby 
uzasadnienie w  postanowieniach art. 17 u s t 4 de
k re tu  o podatku obrotowym  (w starym brzm ieniu): 
„D la podatników, k tó rzy  wbrew  przepisom nie 
prowadzą w  ogóle ksiąg handlowych, uproszczo
nych lub podatkowych albo prowadzą je niepra
w id łow o, podwyższa się o 50% staw ki podatku..."

M owa tu nie ty lko  o niepraw idłowości mate
ria lne j (nierzetelności) ksiąg lecz również o ich 
niepraw idłowości form alnej (wadliwości), a zatem 
'zwyżka m iałaby podstawę prawną nawet w  p rzy
padku uznania tak ich  ksiąg w ad liw ych za dowód 
*w postępowaniu podatkowym.

Jeżeli idzie o charakter zw yżk i 50%, to nie
w łaściwym  uznać należy przypisywanie je j mo
m entów k a ry  ¡dydaktycznej. Zastosowanie bowiem 
postanowień art. 17 ust. 4 dekretu o podatku obro
tow ym  i oodwyższenie stawki podatku obrotowe
go o 50% nie ma charakteru konsekwencyj ka r
nych, określonych w  przepisach karnych odno
szących się do występków  skarbowych, a raczej 
charakter pozbawienia podatnika —  w  razie uz
nania ksiąg za niepraw idłowe —  p rzyw ile jów  w  
form ie korzystania ze zw yk łe j (nie podwyższonej) 
s taw ki podatku.

Stad też nie są możliwe rozważania na temat 
'współmierności te j zw yżki w  stosunku do do
niosłości braków  czy usterek zawartych w  księ
gach podatnika. G dyby bowiem  podwyższenie 
'stawki miało charakter kary, to w  przypadku np. 
nierzetelności ksiąg i zastosowania rygorów  kar- 
hych z art. 131 prawa karnego skarbowego, je-



'den i ten sam czyn by łby  dwukrotn ie karany z 
różnych ty tu łó w  tym  samym rodzajem kary, co 
ïiie  jest istotą prawa karnego —  skarbowego.
, Instytucja  różnych stawek podatkowych dla 
prowadzących księgi j  -nie pro w adz ąc y  eh ksiąg 
by ła  znana ustawodawstwu podatkowemu już 
przed wojną; instytucja  art, 17 ust. 4 dekretu o 
podatku obrotowym  w ykazuje w pewnych wa
runkach cechy podobne.

Podatek dochodowy spółki cichej.
Zrzeszenie Kupców Samodzielnych —  Pytanie; 

'W czerwcu 1946 r. powstała firma handlowa jed
noosobowa z cichym spólnikiem. Udział cichego 
soólnika w  przedsiębiorstwie podano Urzędowi 
'Skarbowemu do wiadomości przez złożenie o- 
'świadczenia (oświadczenie złożone przed notariu
szem] na piśmie. Przez całv okres wykazany w 
przedsiębiorstwie zysk dzielono na właściciela i 
'soólnika, obliczając miesięczne zaliczki na poda
tek  dochodowy jak  przy spółkach jawnych. W y 
miaru za rok 1946 dokonano- również jak w spółce 
jawnej. Obecnie oświadczono w łaśc ic ie low i że 
takie -obliczenie jest sprzeczne z przepisami i że 
dokona się domiaru za -cały czas trwania firm y. N ie
zależnie od opodatkowania w łaściciela od sumy 
całkowitego dochodu, Urz. Skarbowy zamierza o- 
podatko-wać cichego spólnika od jego części zy- 
teiku oddzielnie. Jeżeli słuszność by łaby po stronie 
Urzędu Skarbowego-, prosimy o wiadomość, -co na
leżałoby uczynić, aby uchronić się -od domiaru 
tym  więcej, że nic nie sto i na przeszkodzie do 
'ogłoszenia spółki jawnej.

Dla orientacji podai-emy jeszcze, że w  miesią
cu marcu br. przedsiębiorstwo zostało zawezwa
ne przez Sąd -do wpisania się do rejestru handlo
wego i przy zgłoszeniu —  -przez nieświadomość — 
bie podano faktu  cichego soólnika.

W yjaśnienie sytuacji spólnika cichego w  świe
tle prawa skarbowego- wymaga uprzedniego usta
lenia is to ty  tzw. spółki cichej.

Spółka cicha powstaje przez fakt wniesienia 
'wkładu przez osobę trzecią do przedsiębiorstwa 
kupca; z -chwilą uczestniczenia wkładem, osoba 
taka staje sie w  rozumieniu kodeksu handlowego 
•spóTn ik ’:em cichym.
' Z postanowień art. 682 § 2 K. H. —  iż spó-lnifc 
c ichy nie odpowiada wobec w ierzycie li za zobo- 
Wiazania kupca, z k tó rym  zawarł umowę- —  w y 
nika, że sbółka cicha jako taka nie istnieje na zew1- 
natrz wobec osób trzecich, a co za tym  soółka ta 
sprowadza się do stosunku ściśle wewnętrznego 
między kupcem a -osobą trzecią (spó-ln. cichym-); 
tnnynń s łow y spółka -cicha sprowadza się do faktu 
zas lenia przez- osobę trzecią swym wkładem ma
ją tk u  kupca i do uczestniczenia w  związku z tym  
w  zyskach i stratach, jeżeli oczywiście umowa 
(spółki cichej nie zwalnia spólnika cichego od 
udziału w  stratach.

Jeżeli idzie o for-mę zawarcia spółki cichej, to 
prawo handlowe nie przewiduje żadnej kw a lif i
kowanej form y tak, iż zawarcie takiej sp-ółk' n:e 
tnusi bvć nawet stwierdzone pismem; kw a lifiko 
wana forma zawarcia spółki, cichej musiałaby bvć 
zachowana w  przypadku, w  k tó rym  w  braku od
nośnych postanowień prawa handlowego m iały-

foy zastosowanie przepisy prawa cywilnego (ko- 
’d-ek-s zobowiązań) a to w  myśl postanowień art. 
4 kodeksu handlowego-.

W  omawianym przypadku jednak należy z 
brzmienia § 1 ar-t. 682 K. H. wnosić, iż spółka c i
cha powstaje przez sam fakt wniesienia przez oso
bę trzecią w kładu do przedsiębiorstwa kupca; 
'oczywiście nie wyklucza to  zachowania k w a lif i
kowanej form y aktu w  tych przypadkach, w  k tó 
rych przewiduje to prawo szczególne: ńp. w nie
sienie przez spólnika cichego w kładu w  formie 
'prawa lub kapita łu zahip-otekowanego albo nie
ruchomości, wymaga stosowanie do- postanowień 
'prawa o notariacie- —  zachowania form y aktu no
tarialnego.

Z uwagi na to, że warunkiem  powstania spół
k i jest wniesienie wkładu, nie zachodzi spółka 
u cha, gdy -osoba trzecia ma udział w zyskach 
'przedsiębiorstwa z innego ty tu łu , np. z tyltułu 
udzielonej pożyczki.

Jeżeli idzie o opodatkowanie dochodów spól- 
ni-ków, t-o w  _świetle obowiązujących przepisów, 
'dochód osiągany z przedsiębiorstwa opo-dałkowa- 
h y  jest oddzielnie, tzn. w  skład opodatkowanego 
dochodu spólnika cichego wchodzi także jego 
•zysk z przedsiębiorstwa, którego jest cichym 
spólnikiem.

Przepisy o podatku dochodowym zawierają 
fcrzy tym  zastrzeżenie, iż dochodem cichego- spól- 
irika  z przedsiębiorstwa są ty lk o  pożytki faktycz
nie otrzymane z ty tu łu  udżiału. Gdy spółka w y 
kazała straty, wysokość niedoboru cichego spól
n ika  określa się zgodnie z umową, spółki, nie w y- 
<żęj jednak wniesionego do spółki w kładu: niedo
bór ten potr-ącalny jest -przy ustalaniu sumy nad
wyżek spólnika.

W  przypadku oszacowania podstawy opodat
kowania dla przedsiębiorstwa (np. w  ramach art. 
U8 dekretu o postępowaniu podatkowym) to z 
hwagi na w yraźny przepis § 31 rozporządzenia 
'wykonawczego- do dekretu o podatku dochodo
w ym  ewentualne oszacowanie podstawy opodat
kowania w  podatku dochodowym nastąpić może 
ty lk o  w  faktycznej konsekwencji w  stosunku do 
dochodu kuo-ca (spólnika jawnego), ¡pozostanie 
;zaś bez w p ływ u na wysokość podstawy opodatko
wania spólnika cichego.

C z y  opodatkowanie dochodów spółki w  okre
sie ubiegłym było  właściwe, m oglibyśm y stw ier
dzić jedynie w  razie podania nam odpisu umowy 
spółki cichej oraz wyciągu z konta spólnika. Pod
kreślam y bowiem, iż między opodatkowaniem 
soółki jawnej a spółki cichej zachodzi ta zasad
nicza różnica —  jeżeli chodzi o podstawę opodat
kowania —- iż w  spółce jaw nej opodatkowuje się 
dochody z udziału osobno dla każdego uczestni
ka w  stosunku do jego udziału bez względu 
na to, czy spólnik jaw ny z -tytułu udziału pożytki 
faktycznie uzyskał czy -też nie, natomiast docho
dem spólnika cichego są pożytki faktycznie uzy
skane, z ty tu łu  udziału (§ 31 rozporządzenia w y 
konawczego do dekretu o podatku dochodowym).

Postanowienia te należy m. innym i rozumi-eć 
w  ten sposób, że zdaniem naszym uzasadnione 
jest stosowanie w  drodzę analogii następującej
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Powszechnie znane określen ie  UNESCO jes t skrótem  

organ izac ji m iędzynarodow ej, k tó re j pełna nazwa brzm i: 
U n ited  N ations Educational Sc ien tific  and C u ltu ra l O rga
nisation, czy li w  tłum aczen iu  po lsk im : O rgan izacja  N a ro 
dów  Z jednoczonych d la  Spraw O św ia ty , N a u k i i K u ltu ry .

Jest to jedna z n ie licznych  pow o jennych  organ izacji 
m iędzynarodow ych, k tó ra  n ie  pow sta ła  w  ta k im  zakresie 
odrazu, lecz zadania je j na rasta ły  z biegiem  czasu. 
UNESCO pow staw ała  organiczn ie  na przestrzeni k ilk u  
lat, zanim  p rzybra ła  obecną postać. P ierwsza konferencja  
m iędzynarodowa, na k tó re j zarysow ał się p lan  pow ołan ia  
do życ ia  o rgan izac ji podobnej do UNESCO —  odbyła  się 
w  paździe rn iku  1942 r. w  Londyn ie. Pod przew odnictw em  
angie lskiego m in is tra  ośw ia ty  zgrom adzili się m in is trow ie  
ośw ia ty  w szystk ich  k ra jó w  europejskich , zna jdu jących  
się pod okupacją h itle row ską  lub  faszystowską. Podczas 
te j kon fe renc ji rozważano tragiczne położenie szko ln ic 

tw a  w  okupow anych kra jach , oraz (wym ieniono m a te ria ły  
wskazujące na stan zniszczenia s ił nauczycie lsk ich , bu 
d yn kó w  szkolnych, pom ocy szkolnych, b ib lio te k  itp . 
W  w y n ik u  te j kon fe renc ji rządy k ra jó w  okupow anych 
w  Europie op racow a ły  obszerne m em oria ły  ilus tru jące  
stan szko ln ic tw a  w  ty ch  k ra jach  w  okresie okupac ji oraz 
w ytyczne  na okres pow o jenne j odbudowy. N a podstaw ie 
tych  m em oria łów  p rzystąp iono  do p lanow an ia  odbudow y 
ośw ia ty  w  Europie pow o jenne j. W  zw iązku  z tym  p la 
nem w y ło n iły  się pewne stałe elem enty p rzyszłe j orga
n izac ji m iędzynarodow ej d la  odbudow y ośw ia ty  w  Euro
pie, a m ianow ic ie  s ta ły  sekretaria t, b iu ro  w ykonaw cze 
i  specjalna kom is ja  N a rodów  Z jednoczonych d la  spraw 
zaopatrzenia w  podręczn ik i szkolne. N a tle  ta k ie j sieci 
o rgan izacy jne j rządy okupow anych państw  europe jsk ich  
odbyw a ły  periodycznie , co dwa miesiące, konferencje  w  
Londynie. Na tych  kon fe rencjach  z ja w ili się n iebawem  
o fic ja ln i przedstaw ic ie le  Z w iązku  Radzieckiego, Stanów 
Z jednoczonych, C hin —  tak, że niebawem  te kon fe renc je  
zam ien iły  się w  dyskusje  toczone p rzy  pe łnym  składzie 
cz łonków  N arodów  Zjednoczonych. W  ten sposób ko n 
ferencje, k tó re  sku p ia ły  początkow o p rzedstaw ic ie li dz ie
w ię c iu  państw  okupow anych w  Europie, zam ien iły  się 
w  powszechne konferencje  z udzia łem  kom p le tu  państw
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stanow iący grupę N arodów  Zjednoczonych. P ierwsza 
ta ka  p lenarna kon fe renc ja  odby ła  się w  paźdz ie rn iku  
1943 r. N a przestrzeni 1944 r. pod w p ływ em  gotow ych 
koncepc ji p rzedstaw ionych  przez delegację Stanów Zjed- 
noczonych, organizacja  ta p rzyb ra ła  już ko n k re tn y  kszta łt 
UNESCO. W  dn iu  1 s ie rpn ia  1945 nastąp iło  uroczyste 
podpisanie s ta tu tu  te j o rgan izac ji z obecną je j nazwą i za
daniam i, k tó re  cha rak te ryzu ją  obecne k ie ru n k i d z ia ła l
ności te j o rgan izacji. .

Celem UNESCO —■ ja k  to  w yn ika , ze sta tu tu  te j orga
n iza c ji —  jest ro zw ija n ie  i  u trw a lan ie  porozum ien ia  m ię
dzy w szystk im i narodam i, drogą zacieśniania zw iązków  
naukow ych , w ychow aw czych  i ku ltu ra ln y c h  całego św ia
ta . Jak w y n ik a  z samej nazw y UNESCO ogarn ia  w szyst
k ie  dz iedziny życ ia  duchowego ludzkości, a przez roz
budow ę życia  duchowego dąży do stworzenia e fek tyw ne ] 
o rgan izac ji św ia tow e j, dbałej o pokó j św ia tow y i w yp o 
sażonej w  skuteczne środk i u trzym an ia  tego poko ju . 
W  służbie d la  ludzkości dąży UNESCO do położenia 
szczególnego nacisku na ważność zagadnień w ych o w a w 
czych w  ska li m iędzynarodow ej. W  p ie rw szym  rzędzie 
chodzi tu ta j o odbudowę zniszczonej ośw ia ty  ^ r a j a c h  
okupow anych podczas w o jn y  — • w  ten sposob UNESCO 
naw iązu je  do om ów ionych  w yże j kon fe renc ji o m y w a 
nych  podczas w o jn y  w  Londyn ie. D a le j dąży UNESCU 
do otoczenia szczególną troską badań naukow ych , z za
m iarem  oddania nauk i w  służbę ludzkości. Jeden z dzia
łaczy te j o rgan izac ji ośw iadczył na pew nej św ia tow e j 
ko n fe re n c ji UNESCO: „Z  w in y  nauk i jesteśm y w  c h w ili 
k ry tyczn e j d la  ludzkości. Zmuszeni jesteśm y stw ierdzić : 
is tn ie je  niebezpieczeństwo w y tęp ien ia  gatunku lu d zk ie 
go". UNESCO dąży do tego, ażeby nauka s łuży ła  ludz
kości, a n ie  s tanow iła  środka te rro ru  w  stosunku do n ie j. 
W  te j dziedzin ie  jednym  z g łów nych  dążeń jest rów nież 
zapewnienie w o lnośc i badań naukow ych  i  w o lnośc i pu 
b liko w a n ia  w y n ik ó w  badań naukow ych . Na płaszczyź
nie .stosunków ku ltu ra ln ych  m iędzy narodam i całego św ia 
ta  otacza UNESCO uwagą w szystk ie  odc ink i zb liżen ia 
ku ltu ra lnego  —  zagadnienie to  om ów im y n iże j p rzy  o ka 
z ji badania prac poszczególnych sekc ji UNESCO.

S truktu ra  o rgan izacyjna UNESCO, u ję ta  w  statucie 
te j organizacji, podobna jest w  sw ym  zarysie do s tiu k tu ry

Kartoteka Tyg. Gosp. 27/48 266



UNESCO 3>
innych  o rgan izac ji m iędzynarodow ych. N a jw yższą  in 
stancją UNESCO jest kon fe renc ja  w szystk ich  cz łonków  
te j o rgan izacji. C złonk iem  UNESCO staje się automa
tyczn ie  każdy członek ONZ, jeże li zg łosi swój udz ia ł w  
pracach UNESCO. Państwa n ie  będące członkam i O N Z 
mogą być dopuszczone do udz ia łu  w  ko n fe re n c ji UNESCO, 
jeże li uchw a li to  ko m ite t w yko n a w czy  UNESCO w ię k 
szością dwóch trzecich  głosów. O rganem  w ykonaw czym  
UNESCO jest kom ite t w ykonaw czy, z łożony , z 15 osób, 
w yb ranych  przez kon fe renc ję  UNESCO. W szystk ie  b iu 
ra UNESCO skupione są w  sekretariacie, na czele k tó 
rego sto i d y re k to r generalny. Językam i u rzędow ym i są: 
ang ie lsk i i  francuski. S tatut UNESCO przew idu je  ścisłą 
współpracę te j o rgan izac ji zarówno z ONZ, ja k  rów nież 
ze w szys tk im i tak  zw anym i spec ja lnym i organizacjam i 
N a rodów  Zjednoczonych.

Prace UNESCO toczą się w  poszczególnych kom is jach  
te j o rganizacji. C ałokszta łt tych  prac można ogarnąć t y l 
ko  drogą dokładnego zbadania prac poszczególnych je j 
kom is ji. Suma tych  prac jest w yrazem  n ie ty lk o  w y k o 
nania, a lbo n iew ykona n ia  zadań s ta tu tow ych  UNESCO 
—- ale jes t ponadto dowodem  celowości is tn ien ia  tego 
typ u  organizacji. O to działalność na jw ażn ie jszych  ko m is ji 
UNESCO:'

1. K om is ja  d la p raw  książek i w yd a w n ic tw  została 
pow ołana do życ ia  w  s tyczn iu  1943 r. Celem prac te j k o 
m is ji jes t zaopatrzenie cz łonków  UNESCO w. pewną 
ilość na jnow szych  w y d a w n ic tw  dla b ib lio te k  narodow ych 
i un iw ersy teck ich . W  ty m  celu kom is ja  p rzys tąp iła  do 
gromadzenia w  Londyn ie  w ie lk ic h  zapasów książek. Za- 
łożno b ib lio te k i specjalne, a rch iw a oparte na w zorow o 
zorganizow anej służbie in fo rm acy jne j, poczyniono p rzy 
gotow an ia  do u jedno licen ia  b ib lio g ra fii w  zakresie 
w szystk ich  dziedzin  nauki. N iebaw em  doszło nowe zada
n ie  —  m ianow ic ie  gromadzenie sta rych  książek, w y d a w 
n ic tw  przedw ojennych. Zadanie to w y ło n iło  się w  m o 
mencie, gdy w  k ra jach  okupow anych przez N iem cy 
i W ło c h y  zaczęły płonąć stosy książek, skazanych przez 
okupan tów  na ca łkow ite  zniszczenie. W  ram ach te j k o 
m is ji p racu je  od m arca 1943 specja lny ko m ite t h is to rycz 
ny, będący g łów nym  doradcą w  zakresie w yd a w n ic tw ,
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potrzeb poszczególnych b ib lio tek , a rch iw ów  itp . W e 
w rześniu 1944 r. pow ołane zostało do życ ia  w  ramach te j 
k o m is ji specjalne sojusznicze centrum  książek, o charak
terze pewnej rozum owanej b ib lio g ra fii.

2. K om is ja  do spraw  ko n w e n c ji k u ltu ra ln y c h  pow o ła 
na została do życ ia  w  s tyczn iu  1943 r. Z samej nazw y juz 
w yn ika , że szczególnym  celem  te j k o m is ji jes t stw arza
n ie  m ożliw ośc i najlepszego porozum ien ia m iędzynaro
dowego w  zakresie zagadnień ku ltu ra ln ych . O czyw iśc ie  
te zadania po jm ow ane są przez kom is ję  ja k  najszerszej. 
Przedm iotem ko n w e n c ji k u ltu ra ln y c h  są ta k ie  spraw y jak : 
w ym iana  studentów  i profesorów , w ym iana  p ro d u kc ji 
a rtys tycznych  np. a rtys tów , f ilm ó w  itp ., usta lenie zasad 
tłom aczeń obcych dzieł, ochrona p raw  auto rsk ich  itd . Ce
lem  prac k o m is ji je s t doprowadzenie do pewnego typ u  
konw enc ji ku ltu ra ln ych , gdyż tak ie  typow e  um ow y n i
w e lu ją  n ie jako  drogę do porozum ien ia  m iędzynarodow e
go w  szerszej ska li.

3. K om is ja  d la  spraw nauk i dzia ła od lip ca  1943 r. W  
zakresie wyposażenia naukow ego prace te j ko m is ji zm ie
rza ją  do w ype łn ien ia  w szystk ich  b raków  w  warsztatach 
p racy  naukow ej. Pod tym  względem  kom is ja  przeprow a
dziła  specja lne obliczenie, dążąc do spraw ied liw ego roz
dzia łu  wyposażenia naukow ego we w szystk ich  pań
stwach, będących członkam i UNESCO. N ie k tó rzy  cz łon
kow ie  o trzym a li to  wyposażenie bezpłatn ie. W  zakresie 
prąc o rgan izacy jnych  ta  kom is ja  dąży do naw iązan ia i 
uspraw nien ia  ko n ta k tó w  naukow ych  w  ca łym  świecie 
drogą organ izow ania  z jazdów  m iędzynarodow ych, w yd a 
w an ia  specja lnych b iu le tynó w , w ym ia n y  uczonych i s ty 
pendystów  itp . W  ram ach prac te j ko m is ji pod legają d y 
skus ji w szystk ie  w ie lk ie  p ro je k ty  prac naukow ych, in i
c jowane przez UNESCO, np. p ro je k ty  pow o łan ia  do ży 
cia specja lnych in s ty tu tó w  badaw czo-naukow ych w  róż
nych częściach św iata, organ izow anie  w yp ra w  nauko
w ych  itp .

4. K om is ja  środków  in fo rm a cy jn ych  (s łuchow o-w zro
kow ych) powołana została do życ ia  w  lip cu  1943 r. Ce
lem  prac te j ko m is ji jes t badanie ta k ich  środków  oddzia
ływ a n ia  na człow ieka, ja k  film , rad io , prasa itd . K om is ja  
bada n ie  ty lk o  celowość stosowania danego środka dla
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pew nych okreś lonym h ce lów  UNESCO, lecz ponadto dą
ży  do dokładnego zbadania poziom u tych  środków  w  po
szczególnych państwach, do uspraw nien ia  tych  środków  
i  podniesien ia  ich  poziomu. T roska ta nacechowana jest 
uznaniem  film u , rad ia  i  prasy za bardzo poważne środk i 
wychowawczego dzia łan ia  na masy.

5. Kom is ja  ochrony i zw ro tu  dóbr ku ltu ra ln ych  rozpo
częła swoje prace w  k w ie tn iu  1944 r. Prace te j ko m is ji 
b y ły  uzgodnione z dowództwem  w o jsk  so juszniczych w  
Europie. G łów na uwaga ko m is ji b y ła  skupiona na w yszu 
k iw a n iu  dz ie ł sz tuk i zagrab ionych w  k ra jach  okupow a
nych  oraz na zw rócen iu  tych  dzie ł ich  p raw ym  w łaśc ic ie 
lom. K om is ja  u s ta liła  rów n ież rodzaj i  stopień zniszcze
n ia  dóbr ku ltu ra yn ch  w  kra jach , zna jdu jących  się pod 
okupacją n iem iecką czy w łoską. Tego rodza ju  dz ia ła l
ność k o m is ji w ym agała  drobiazgowego usta len ia  stanu 
posiadania poszczególnych państw  w  zakresie dóbr k u l
tu ra lnych . Zadanie to w ym aga ło  p recyzy jnego  przegląd
n ięc ia  ka ta logów  m uzealnych, b ib lio tecznych , a rch iw a l
nych  itd . i dokonania w yc iągów , ilu s tru ją cych  stan posia
dania poszczególnych państw . W y c ią g i te kon fron tow a 
no z raportam i poszczególnych rządów  N arodów  Z jedno
czonych oraz z in fo rm ac jam i sztabów arm ii, n a p ływ a ją 
cym i w  m iarę posuwania się w o jsk  sojuszniczych ku  Ła
bie. Prace te j k o m is ji s tanow ią w ie lk i akt oskarżenia na 
grabież i niszczenie dóbr k u ltu ra ln ych  w  Europie przez, 
w o jska  n iem ieckie  i w łosk ie , oraz w o jska  państw  sate li
tów  osiowych.

6. K om is ja  ośw ia tow a rozpoczęła swoje prace w  m a ju  
1944 r. G łów nym  celem prac te j ko m is ji są zagadnienia 
ośw ia ty  elem entarnej. K om is ja  p rzygo tow a ła  się do pracy 
w  tym  zakresie i w y s y ła ła  sw oich rzeczoznawców do 
państw  europe jsk ich  uw a ln ianych  z pod okupac ji. Dzia
ła lność k o m is ji oparta  by ła  na raportach państw, będą
cych członkam i UNESCO. Rzeczoznawcy te j ko m is ji ba
da li s top ień pogorszenia się nauczania elementarnego 
podczas okupac ji ,sposoby p rzy  pom ocy k tó rych  okupant 
n iszczy ł poziom  ośw ia ty  e lem entarnej, p o lity k ę  ośw ia to
w ą okupanta, stopień odporności danego narodu na te 
m etody okupacy jne  itd . W  zakresie zagadnień m a te ria l
nych  badała kom is ją  stan zniszczenia s ił nauczyc ie lsk ich
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oraz pom ocy naukow ych, budynkó w  szko lnych  itp . pod
czas okupac ji. B y ły  to prace o charakterze czysto teore
tycznym , gdyż do konkre tne j p racy  na tym  odcinku  nie 
doszło.

7. K om is ja  d la  specja lnych zagadnień w ychow aw 
czych w  państwach u w o ln ion ych  z pod okupac ji p rzystą 
p iła  do p racy  w  lu ty m  1945 r. Zadania te j k o m is ji b y ły  
zróżnicowane w  zależności od państwa, na którego te 
ry to r iu m  ta kom is ja  działała. W  jednym  k ra ju  kom is ja  
badała zagadnienie np. bezdom nych dzieci lub też dzieci 
ko laborac jon is tów , k tó rz y  u c ie k li razem z okupantem, w  
innym  k ra ju  badania ogran icza ły się do- usta lan ia  metod 
germ anizacji dzieci i dorosłych, w  innych  wreszcie k ra 
jach  b y ło  to badanie m etod propagandy po lityczne j, sto
sowanej przez okupanta n iem ieckiego. Na podstaw ie ma
te ria łów , będących w yn ik ie m  badań te j kom is ji, UNESCO 
zmierza do ustalenia m etod porozum ien ia m iędzynaro
dowego w  zakresie zagadnień w ychow aw czych , dąży do 
zorganizow ania ja k ie jś  wyższej ucze ln i o charakterze 
m iędzynarodow ym , do w ydaw an ia  czasopisma pośw ięco
nego zb liżen iu  m iędzynarodow em u w  tym  zakresie itd.

Tak prźedstaw ia ją  się teore tyczn ie  zadania poszcze
gó lnych  ko m is ji UNESCO. Inaczej w yg ląda  to zagadnie
n ie  w  praktyce . N a osta tn ie j w a lne j kon fe renc ji człon
kó w  UNESCO, na k tó rą  p rz y b y li p rzedstaw icie le  38 
państw, delegacja polską, na czele k tó re j stał m in. Stefan 
W ie rb ło w sk i, bardzo surowo ocen iła  działalność UNES
CO. Zdaniem  przedstaw ic ie la  po lsk iego UNESCO pow in 
na dzia łać w  d w o ja k i sposób: pośrednio, czy li u ła tw ić  
k o n ta k ty  m iędzynarodow e i  koordynow ać prace N aro 
dów  Z jednoczonych w  dziedzin ie w ychow ania , nauk i i 
k u ltu ry  —  druga dzia ła lność to bezpośrednie funkc jono 
w an ie  w  tym  zakresie w  państwach, będących cz łonka
m i UNESCO, p rzy  czym  działalność ta pow inna  być  oparta 
na ekspozyturach narodow ych  (tak zwane NESCO)v. 
Zdaniem delegacji po lsk ie j rów now aga m iędzy ty m i dw o
ma rodza jam i dzia ła lności u leg ła  zw ichn ięc iu  na korzyść 
dzia ła lności pośrednie j. M in . W ie rb ło w s k i ośw iadczył w  
zw iązku  z tym : „K oncepc ja  zwężenia dz ia ła lności UNES
CO do pośredniczenia znalazła sw ój w yraz  oczyw iście  
w  budżecie te j o rgan izacji. W ys ta rczy  pow iedzieć, że 
środk i przeznaczone na bezpośrednią dzia ła lność w yno -
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szą oko ło  jedne j trzec ie j sumy, jaką  N o w y  Jo rk  w yda je  
na w yw ózkę  śmieci, resztę funduszów poch łan ia  aparat 
in s ty tu c ji w  duiżym stopniu n iep rodukcy jnych . Natom iast 
UNESCO firm u je  działalność n ie k tó rych  o rgan izac ji m ię
dzynarodow ych, rozporządza jących pow ażnym i fundusza
m i pochodzącym i ze zbiórek. Dając akcjom  zb ió rkow ym  
swą firm ę  UNESCO n ie  zapew niła  sobie dostatecznego 
w p ły w u  na rozdzia ł ty ch  sum ani k o n tro li nad ich  w yd a t
kow aniem . UNESCO odgryw a w  te j dziedzinie b liże j n ie 
określoną ro lę  doradczą, co pozwala ty m  organizacjom  
rozporządzać zebranym i funduszami, zgodnie z d y re k ty 
w am i rządu swojego k ra ju , w  sposób nie m a jący  n ic  
wspólnego z rzeczyw istą  w spółpracą m iędzynarodową: 
k ie ru ją  się one do k ra jó w  dow o ln ie  w yb ranych  i w y k o 
rzys tu ją  fundusze zgodnie z celam i po lityczn ym i n ie 
k tó ry c h  k ó ł finansow ych ."

Budżet UNESCO oparty  jes t na składkach cz łonkow 
skich, p rzy  czym  same Stany Z jednoczone p o k ryw a ją  
25% w szystk ich  w yda tków . Podczas ostatn ie j kon fe renc ji 
generalnej UNESCO budżet b y ł przedm iotem  ostre j k r y 
ty k i.  Podkreślano, że w  w ie lu  w ypadkach  w ładze 
UNESCO zastosowały drastyczne zwężenia budżetowe, 
w sku tek  czego w ie le  p ro je k tó w  n ie  u leg ło  rea lizac ji. 
Równocześnie jednak w  końcu 1947 r. okazało się, ze 
w ładze UNESCO nie w y k o rz y s ta ły  k ilku se t tys ięcy  do
la ró w  w  ramach p re lim inarza  budżetowego. W  ten sposob 
zamrożono poważne sumy budżetowe, a równocześnie nie 
w ykonano  p lanów , uchw a lonych  przez pierwszą kon fe 
rencję  generalną UNESCO. Delegacja po lska k ry ty k o 
w a ła  rów n ież n ie w ła śc iw y  podzia ł funduszów  na poszcze
gólne dz ia ły  np. na dzia ł zagadnień ku ltu ra ln y c h  przezna
czono za ledw ie 2% sumy budżetu całej o rgan izacji.

Stosunek UNESCO do Polski b y ł przedm iotem  ostrej 
k ry ty k i delegacji p o lsk ie j. UNESCO nie udz ie liło  dotąd 
Polsce żadnej konkre tne j pom ocy w  ramach przedstaw io
nych  pow yże j zadań.

(Opracowane na podstaw ie m ate ria łów  źród łow ych  
sekre ta ria tu  generalnego ONZ).

dr A. K la fkow sk i

Kartoteka T y j. Gosp. 27/48 271
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tezy jednego z w yroków  N. T. A .: „dochodem 
'udziałowca spółki z o. o. jest to, co przy podziale 
1zysików spółki bezspornie na udział1 przypada; 
doliczenie do dochodu udziałowca spółki z o. o. 
jako dochodu osoby fizyczn. kw o t doliczalnych do 
dochodu spółki jest ustawowo nieuzasadnione — 
R  T. A. 11. 6. 34. r., 1. rej. 9294/31, Hast: poz: 155:

Zamiar Urzędu Skarbowego opodatkowania 
całości dochodu przedsiębiorstwa oraz samego 
w łaściciela przedsiębiorstwa a drugi raz. (od w ła 
ściw ej części dochodu) spólnika cichego wydaje 
się nieprawdopodobny, gdyż opodatkowanie takie 
nie jest molżiliwe, jako że stanow iłoby typowe 
podwójne opodatkowanie ze względu na przed
m io t podatku.

Przeciw ewentł. decyzji domiarowej służy Pa 
nom zażalenie do Izby Skarbowej w  ciągu tygod
n ia po doręczeniu decyzji. Przed upływem  terminu 
ido wniesienia zażalenia radzimy złożyć podanie

o udzielenie pisemnego uzasadnienia podstawy 
opodatkowania.

Niepodanie faktu  spółki cichej przy zarejestro
waniu przedsiębiorstwa nie mogło odbyć się ze 
Szkodą dla Skarbu Państwa z punktu widzenia 
podatkowego, a to z uwagi na postanowienia pra
w a handlowego dotyczące braku odpowiedzial
ności spólnika cichego za zobowiązania przedsię
biorstwa.

Z przedstawionego stanu sprawy odnosimy 
Wrażenie, iż ¡sprawa opodatkowania podatkiem 
dochodowym zakwestionowana została przez 
Urząd Skarbowy po otrzymaniu ze Sądu odpisu 
danych rejestru handlowego, które nie zawierały 
w zm ianki o istnieniu spólnika cichego, stąd też 
Urząd Skarbowy przyjm uje fikcyjność tego sto
sunku. Uchybienie to jednak może być bez trud- 
hości wyjaśnione.

Wyjaśnienia w sprawach prawnych
H, S. z Poznania —  Stan faktyczny, —  Dnia 

10 sierpnia 1939 r. H. S. oddała na skład do spół
dzielni „R o ln ik " żyto dostarczone częściowo we 
własnym opakowaniu, tj, w  workach jutowych. 
Spółdzielnia „R o ln ik " nie wznowiła swej dzia ła l
ności po wojnie, mimo że posiada poważny mają
tek  składający się z magazynów zbożowych, loka li 
handlowych, nieruchomości itd.

W  związku z tak przedstawionym stanem fak 
tycznym, H. S. nasuwają się dwa pytania: 1) w  jak i 
sposób można dochodzić roszczenia od niereakty- 
wowanej firm y po wojnie; 2) czy firm a jest zobo 
wiązana do świadczenia równowartości żyta w 
pieniądzach, czy też winna świadczyć w  odpo
wiedniej ilości zboża.

Odpowiedzi. Stan faktyczny podany przez H. S. 
niezupełnie odzwierciadla stosunki prawne, jakie 
istn ia ły m iędzy stronami. W  związku z tym trudno 
tu dać dokładną odpowiedź.

Ad 1) Jeżeli spółdzielnia „Rolnilk" nie wznowi 
ła  działalności po wojnie, to prawdopodobne dla 
tego, że w  czasie wojny straciła powołane przed 
wojną do działalności organa prawne, Przyjmijmy, 
że spółdzielnia, która jest osobą prawną, nie 
wznowiła działalności tylko- dlatego, że nowe or
gana nie zostały powołane. Jeśli tak i jest stan 
prawny, to należy się tu  postarać o ustanowienie 
kuratora po myśli art. 59 prawa opiekuńczego. 
W  myśl tego a rtyku łu , dla osób prawnych —  z 
wyłączeniem osób prawnych prawa publicznego — 
które nie mogą prowadzić swych spraw z braku 
powołanych do tego organów, kuratora ustanawia 
Sąd Grodzki, a dla spółek handlowych i spółdziel
ni —  sąd rejestrowy. Obowiązkiem kuratora jest 
postarać się niezwłocznie o powołanie statutowych 
organów osoby prawnej, a gdyby dalsze jej istnie
nie było nie celowe —  o przeprowadzenie lik w i
dacji tej osoby prawnej. •

W idzimy, że w  niniejszym przypadku należy 
się zwrócić do sądu rejestrowego, tj. do sądu okrę

gowego, w którym  rejestrowana jest spółdzielnia, 
o mianowanie kuratora. Następnie, gdy Kurator 
zostanie wyznaczony, reprezentuje on spółdziel
nię w  sądzie i  poza sądem, aż do ustanowienia 
właściwych organów prawnych, przewidzianych 
przez statut spółdzielni. Przeciwko spółdzielni, 
która ma kuratora, można wystąpić z pozwem, 
a kurator przed sądem będzie zastępował pozwaną 
spółdzielnię.

Ad 2) Dochodzenie roszczeń, w  związku^ ze 
złożeniem zboża na skład spółdzielni, budzi jesz 
cze więcej wątpliwości. Z przedstawionego stanu 
faktycznego nie wiemy, jakiego rodzaju umowa zo
stała zawarta między stronami. Prawdopodobnie 
została zawarta zwykła  umowa składu p rzew i
dziana art. 630— 646 kodeksu handlowego. Przez 
umowę składu spółdzielnia zobowiązała się do 
przechowania oddanego zboża, tj. do czuwania 
przez odpowiedni czas nad zachowaniem zboża w 
stanie niepogorszonym. W  takich warunkach spół
dzielnia odpowiada za szkodę w yn ik łą  z utraty, 
ubytku lub uszkodzenia zboża, w  czasie od p rzy 
jęcia zboża na przechowanie aż do wydania oso
bie uprawnionej do odbioru ,chyba by udowodni 
ła, że nie mogła zapobiec szkodzie mimo zacho
wania należytej staranności. Spółdzielnia nie m o
gła zapobiec szkodzie spowodowanej_ nieprzyja
cielskim i działaniami wojennymi. Jeśli w ięc spół
dzielnia u traciła  zboże, mimo należytej staranno
ści, gdyż u trac iła  je ulegając działaniom wojen 
nym lub okupacyjnym —  spółdzielnia będzie m o
gła prawodopodobnie udowodnić, że nie miała 
możliwości zapobiec szkodzie mimo zachowania 
należytej staranności. W  warunkach tych w łaśc i
cielka zboża złożonego na skład będzie musiała 
ponieść stratę spowodowaną wojną bez możliwo
ści dochodzenia odszkodowania od spółdzielni.

Roszczenia przeciwko spółdzielni z powodu 
całkow itej u tra ty  ubytku lub uszkodzenia zboża 
przedawnia się z upływem roku (art, 646 i 610 k- 
h.). W  niniejszym przypadku termin roczny będzie
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jednak przedłużony z tej przyczyny, że spółdziel
nia pozbawiona jest zdolności do działań prawnych 
z powodu braku organów powołanych do działa
nia (art. 278 ik. z.).

Przepisy o umowie składowej nie będą m ia ły 
zastosowania, jeżeli H, S. umówiła się ze spółdziel
nią, iż w niniejszym przypadku nie zawarła 
zwykłej umowy składu ale umowę, która ma cha
rak te r depozytu nieprawidłowego, a więc gdzie 
w  następstwie umowy spółdzielnia, jako przedsię- 
biorca składowy, nabyła własność złożonych rze- 
czy i jest obowiązana zwrócić ty lko  taką sa
mą ilość rzeczy, tego samego gatunku i takiej sa
mej jakości. Przy takie j umowie własność zboża 
przeszła na spółdzielnię, a z nią i niebezpieczeń
stwo u tra ty  zboża. Ryzyko i niebezpieczeństwa 
z reguły obciążają właściciela. Skutkiem przejścia 
własności, właścicielem stała się spółdzielnia i ona 
ponosi straty wojenne. Gdyby takie były warunki 
umowy, spółdzielnia byłaby zobowiązaną zwrócić 
po wojnie taką samą ilość zboża, tego samego ga

tunki i takiej samej jakości (art. 631 k. h.). Ten 
uciążliwy obowiązek może być przez sąd złago
dzony przez stosowanie zasady, że, gdyby z po
wodu wojny świadczenie było połączone z nad
miernymi trudnościami lub groziło jednej ze stron 
zbyt rażącą stratą, czego strony nie m cły  p rzew i
dzieć przy zawarciu umowy ,sąd może, jeżeli uzna 
to za konieczne według zasad dobrej w iary, po 
rozważeniu interesów obu stron oznaczyć sposób 
wykonania umowy oraz wysokość świadczenia, 
a więc nip. świadczenie obniżyć (art. 269 k. z.).

W ątpliwym  jest jednak, czy strony zawarły 
umowę o depozyt nieprawidłowy. Prawdopo
dobnie zawarły one zw ykłą  umowę składu (art. 
630 646 k. h.). Jeśli ta ostatnia umowa została za
warta, spółdzielnia nie będzie zobowiązana do 
dania odszkodowania za utracone zboże, jeżeli 
potra fi udowodnić, że nie mogła zapobiec utracie 
zboża mimo zachowania należytej staranności. 
Odszkodowanie z reguły daje się w  pieniądzach.

Ulgi w-zakresie nabywania domów na własność
A kc ja  uwłaszczenia nierolniczego na terenie 

Ziem i Lubuskiej postępuje w  coraz to szybszym 
tempie. Dotychczas w  6-ciu ko le jnych wykazach 
nieruchomości oszacowanych przez W ojewódzką 
Komisję K lasyfikacyjno-Szacunkową i ogłoszo
nych w  Poznańskim Dzienniku W ojewódzkim  — 
przeznaczono 4.062 obiekty do sprzedaży.

U lg i w  zakresie nabywania na własność obiek
tów  pozwalają użytkow nikom  bez zbytniego 
uszczerbku finansowego spłacać po złożeniu w n io 
sku należność na dogodnych warunkach ra ta l
nych. Pracujący w  instytucjach państwowych lub 
użyteczności publicznej spłacać będą należność w 
60 ratach przez okres pięciu lat. Ta kategoria 
użytkow ników  korzysta z 95%-ej zniżki p rzy na
bywaniu nieruchomości. Poza tym  —  każdy prze
pracowany przed 7 maja 1947 r. miesiąc obniża 
sumę szacunku o 1 % . Przykładowo —  jeżeli cena 
szacunkowa, ogłoszona w  Poznańskim Dzienniku 
W ojewódzkim  wynosi 1 m ilion złotych, nabywca, 
zaliczony do kategorii świata pracy płaci 5% ce
ny, czyli 50.000 zł. O ile  użytkow n ikow i przysłu
guje zniżka z ty tu łu  przepracowania pewnego 
okresu na Ziemiach Odzyskanych —  odlicza się 
jeszcze odpowiedni procent od sumy 50.000 zł 
(najwyżej jednak do 15%).

Jeżeli osadnik uczestniczył w  walkach zbro j
nych z Niemcami, płaci połowę ceny szacunko
wej, a w  przypadku uwzględnienia zniżek z ty tu 
łu  pracy, połowę ceny, jaka pozostanie po od li
czeniu tych  zniżek.

Repatrianci, k tórzy pozostaw ili za Bugiem mie
nie nierolnicze i wykażą się odpowiednim i na to 
dowodami, mają prawo do zaliczenia wartości po
zostawionego mienia na poczet nabycia nierucho
mości w  okr. lubuskim.

Podkreślić należy, iż w ydatk i na usunięcie 
zniszczeń i na remonty wykraczające poza zw y
kłą  konserwację, dokonane przez nabywcę przed

przekazaniem mu obiektu w  tryb ie  dekretu z dnia 
6 grudnia 1946 r. — uważa się za nakłady, uza
sadniające zaliczenie ich na poczet ceny nabycia. 
Przedmiotem zaliczenia jest wzrost wartości 
obiektu, ja k i nastąpił dzięki nakładom uczynio
nym przez użytkownika. W y ją te k  stanowią na
kłady, przeprowadzone przez użytkującego mimo 
zakazu władz budowlanych.

Zasadniczym mnożnikiem, określonym dla usta
lenia ceny sprzedażnej obiektu nierolniczego na 
Ziem i Lubskiej do wpisów hipotecznych —  jest 
cyfra 0,40 d la dom ków jednorodzinnych i 0,26 dla 
domów mieszkalnych. W spółczynnik ten posia
da pewne odchylenia w  zależności od stre fy eko
nomicznej, do ja k ie j dana miejscowość została 
Zaliczona. W szyscy w ięc osadnicy, k tó rym  ni'e 
przysługuje prawo do zniżek z ty tu łu  pracy, u- 
czestnictwa w  walkach z Niemcami itp., płacą za 
nieruchomość cenę wykazaną w  Poznańskim Dz. 
W ojewódzkim , pomnożoną przez podane wyżej 
mnożniki.

Nabywcy, korzystający z ulg przy kupnie nie- 
luchomości —  spłacają należność obowiązkowo 
w  60-ciu ratach miesięcznych przez przeciąg p ię 
ciu lat. Inn i osadnicy, nie korzystający z żadnych 
u lg , muszą uzgadniać w arunk i spłaty we włas
nym zakresie.

Wobec szczupłości miejsca niemożliwe jest 
szczegółowe podanie zakresu ulg i  sposobów do
konywania szacunków m ienia oraz in terpretacji 
zasad, p rzy ję tych przez G łówną Komisję K lasy fi
kacyjno-Szacunkową. Zainteresowanych odsyła
m y do referatów osiedleńczych przy starostach 
pow iatowych, które udzielają wyczerpujących 
wyjaśnień, oraz do wydanej przez Polski Insty tu t 
Pfawa Publicznego broszury pt. ,,Adm in istracja  
i samorząd na Ziemiach Odzyskanych'' —  Seria 
B, w  k tóre j zawarte są norm y prawne w  przed
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miocie przekazywania przez Państwo mienia n ie 
rolniczego na obszarze Ziem Odzyskanych i b. 
W. M. Gdańska,

Zwraca się uwagę, że term in składania w n io 
sków o nabycie nieruchomości up ływ a po 30 
dniach od daty ogłoszenia w  Poznańskim Dzien
n iku W ojewódzkim . Ogłoszone w  piśmie tym  sza
cunki są podawane do wiadomości również przez 
rozplakatowywanie tychże w  form ie afiszy, a

nadto drukowane w  dziennikach w ielkopolskich 
i lubuskich.

Pożądanym jest ,aby wszyscy, mający ja k ie 
ko lw iek  uprawnienia przy kupnie obiektu n ie ro l
niczego w  tryb ie  dekretu z dnia 6-go grudnia 46 
roku —  z uprawnień tych skorzystali, gdyż te r
m iny składania wniosków o nabycie, ja k  również 
o zarachowanie m ienia pozostawionego zagrani
cą —  upływ ają  w niedługim  czasie.

Obrót nieruchomości i prawami rzeczowymi 
na nieruchomościach

Na podstawie art. 3, 8, 9 i 12 dekretu Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 26 kw ie tn ia  1936 
r. w  sprawie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz 
obrotu zagranicznymi i k ra jow ym i środkami p ła t
n iczym i (Dz. U. R. P. nr 85, poz. 571) w  brzmieniu 
obwieszczenia m inistra skarbu z dnia 7 listopada 
1938 r. (Dz. U. R. P. nr 86, poz. 584), a zmienione
go dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 2 
września 1939 r. (Dz. U. R. P. nr 87, poz. 549) — 
Kom isja Dewizowa ustala następujące zasady do
tyczące obrotu nieruchomościami i prawam i rze
czowymi ciążącymi na nieruchomościach:

1. 1. Umowy kupna-sprzedaży nieruchomości 
pomiędzy osobami zamieszkałymi w  kra ju  i cu
dzoziemcami w  rozumieniu art. 1 ust. (3) i (4) po
wołanego na wstępie dekretu dewizowego wym a
gają zezwolenia Kom is ji Dewizowej.

W y ją tk i od powyższej zasady stanowią na
stępujące przypadki:

a) kupno nieruchomości, położonej w  Polsce, 
przez cudzoziemca nie wymaga zezwolenia Ko
m is ji Dewizowej, jeżeli zapłata ceny kupna na
stępuje z funduszów, k tó rym i cudzoziemiec 
może swobodnie dysponować, a więc z fundu
szów pochodzących z rachunku zagranicznego 
wolnego, z w kładu oszczędnościowego cudzo
ziemca oraz ze sprzedaży bankowi lub agentowi 
dewizowemu nadesłanych z zagranicy pieniędzy 
zagranicznych lub złota;

b) kupno od cudziziemca przez osobę zamiesz
kałą w  k ra ju  nieruchomości położonej w  Polsce 
nie wymaga zezwolenia, jeżeli zapłata ceny kupna 
następuje na rachunek zablokowany zbywcy- 
cudzoziiemca w  banku dewizowym.

2. um owy kupna - sprzedaży nieruchomości 
położonej w  k ra ju  pomiędzy osobami zamieszka
łym i w  k ra ju  wymagają zezwolenia, jeże li są po
łączone z ja k im iko lw ie k  w ypłatam i na rzecz lub 
z polecenia osób zamieszkałych za granicą.

3. wszelkie odpłatne nabywanie nieruchomo
ści położonej za granicą przez osoby zamieszkałe 
w  kra ju  wymaga zezwolenia Kom is ji Dewizowej.

4. sprzedaż cudzoziemcowi1 przez osobę, za
mieszkałą w  kra ju , nieruchomości położonej za 
granicą nie wymaga zezwolenia, jeżeli nabywca 
płaci w  Polsce z funduszów, k tó rym i może swo
bodnie dysponować (patrz wyżej p k t 1. l i t  a); ze
zwolenie nie jest również wymagane w  przypad
ku, gdy zapłata następuje wprawdzie za granicą,

jednakże sprzedający uzyskanych ze sprzedaży 
nieruchomości zagranicznych środków p ła tn i
czych nie stawia do dyspozycji osobom trzecim 
zagranicą lecz odprowadza je do kra ju .

II. Umowy zamiany nieruchomości pomiędzy 
osobą, zamieszkałą w  kra ju, i cudzoziemcem w y 
magają zezwolenia Kom isji Dewizowej. Również 
zamiana przez osobę, zamieszkałą w  kra ju , n ie ru
chomości położonej w  k ra ju  na nieruchomość po
łożoną zagranicą wymaga zezwolenia Kom isji 
Dewizowej.

Zamiana nieruchomości, położonych w  kra ju, 
przez osoby zamieszkałe w  k ra ju  wymaga ze
zwolenia, jeżeli jest połączona z jak im iko lw iek 
w ypłatam i na rzecz osób zamieszkałych za gra
nicą.

III. A k ty  przelewu oraz zamiany praw  rzeczo
wych na nieruchomościach (w ierzytelności h ipo
teczne, prawa bruttowe itp.) traktu je  się według 
zasad, ustalonych dla obrotu nieruchomościami.

IV . Ustanowienie przez cudzoziemca na nie
ruchomości' położonej w  Polsce hipoteki na rzecz 
osoby, zamieszkałej w  k ra ju  —■ o ile  jest połączo
ne z udzieleniem w  ja k ie jko lw ie k  postaci kredytu 
cudzoziemcowi przez osobę zamieszkałą w  kra ju  
—  wymaga zezwolenia K om isji Dewizowej.

To samo dotyczy wykreślenia hipoteki, ciążą
cej na nieruchomości osoby zamieszkałej w  kra 
ju, na rzecz cudzoziemca -— o ile  jest połączone 
z postawieniem w  ja k ie jko lw ie k  postaci do dys
pozycji w ierzycie la  hipotecznego (cudzoziemca) 
środków płatniczych.

V. Oprócz wyżej wym ienionych umów w ym a
gają zezwolenia Kom isji Dewizowej również in 
ne um owy z dziedziny obrotu nieruchomościami 
i prawam i rzeczowymi na nieruchomościach, o ile 
um owy te w  ja k iko lw ie k  sposób choćby pośred
nio połączone są ze stawianiem do dyspozycji cu
dzoziemców lub z przekazywaniem za granicę 
środków płatniczych, bądź też z dysponowaniem 
przez osobę zamieszkałą w k ra ju  je j zagranicz1 
nym i należnościami udzielaniem cudzoziemcowi 
kredytu  lub przejmowaniem jego zobowiązań.

V I. Darowizna nieruchomości położonej w 
Polsce dokonana przez cudzoziemca na rzecz oso
by zamieszkałej lub mającej siedzibę w  k ra ju  nie 
obciążona świadczeniami wzajemnymi wymaga 
zgłoszenia Kom isji Dewizowej. Podobna darowiz-
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na połączona z ja k im iko lw ie k  świadczeniami 
wzajemnymi (wypłatam i na rzecz lub z polecenia 
cudzoziemca) wymaga —  zgodnie z pkt. V  —  ze
zwolenia Kom is ji Dewizowej. ,

V II. Odmienne od powyższych dotychczasowe 
wyjaśnienia udzielone przez Komisję Dewizową 
w  odpowiedzi na zapytania osób zainteresowa
nych uważać należy jedynie, za indyw idualne ze
zwolenia dla konkretnej umowy, zawartej na tej 
podstawie.

V III, Kom isja Dewizowa zwraca uwagę, że za
interesowane osoby w inny  ubiegać się o zezwo
lenie przed dokonaniem czynności, zabronionych 
powyższymi przepisami, a nie dopiero po ich do
konaniu,

IX . W  przypadkach nasuwających w ą tp liw o
ści w inn i notariusze sporządzający akt odsyłać 
zainteresowanych do Kom is ji Dewizowej.

(Zarządzenie Kom is ji Dewizowej okó ln ik  N r 
3 z dnia 18. III. 48).

Komunikaty i różne wiadomości

Koncesjonowanie przedsiębiorstw usługowych.

Na mocy przepisu § 3 ust. 2 lit. b) rozporzą
dzenia M in istra  Przemysłu i  Handlu zi dnia 11 m ar
ca 1948 r. w  sprawie obowiązku uzyskania ze
zwolenia na zawodowe w ykonyw anie czynności 
handlowych (Dz. U. R. P. N r 13, poz. 105) „n ie  
są w ykonywaniem  czynności handlowych" w  ro
zumieniu tego rozporządzenia „świadczenia pole
gające przeważnie na w ykonyw an iu  pracy fiz y 
cznej, jeżeli przedsiębiorcą nie zatrudnia sił na
jem nych albo zatrudnia ty lko  s iły  pomocnicze".

W  związku z tym  przepisem w y łon iło  się py
tanie, co należy uważać za s iły  pomocnicze, a co 
za s iły  najemne.

W  kw estii te j daje odpowiedź M inisterstwo 
Przemysłu i Handlu w  piśmie swym z dn. 18 maja 
br. L. dz. DPH/V/8/l 118/274, w yjaśnia jąc na przy
kładzie takich przedsiębiorstw ja k  szatniarze i  
furmani, ja k  należy rozstrzygać zagadnienie, ja 
k ie  s iły  uważać należy za s iły  pomocnicze, a jakie  
za s iły  najemne.

A  więę, jeżeli szatniarz zatrudnia kogoś, kto 
np. sprząta ty lko  pomieszczenie szatni, sam zaś 
nie wydaje garderoby, wówczas ten ktoś będzie 
ty lko  siłą pomocniczą i przedsiębiorstwo szatni 
nie jest uważane za w ykonyw ujące czynności 
handlowe i nie potrzebuje ubiegać się o udzie
lenie zezwolenia na jego prowadzenie w  myśl 
przepisów powołanego wyżej rozporządzenia.

Ta sama sytuacja zachodzi wówczas, gdy fu r
man zatrudnia jedną lub w ięcej osób, które np. 
ty lk o  czyszczą wozy lub konie, dostarczają ko
niom paszy itp. Osoby te są ty lko  siłam i po
mocniczymi i przedsiębiorca —  furman nie jest 
obowiązany do ubiegania się o uzyskanie zezwo
lenia na prowadzenie przedsiębiorstwa.

Natomiast, jeżeli szatniarz zatrudnia kogoś, kto 
w ykonuje  te same czynności co sam szatniarz, a 
m ianowicie wydaje garderobę za numerkami, a l
bo jeś li furman zatrudnia osobę lub osoby, które 
w ykonu ją  te cynności co sam furman, a więc ła 
dują i w yładow ują towary, rozwożą je  według 
otrzym ywanych wskazówek itp., —  to w  takich 
wypadkach M in isterstw o Przemysłu i Handlu u- 
waża, że osoby te należy traktować ja k  zw ykłe  
s iły  najemne i że wobec tego przedsiębiorca szat
niarz lub furman, zatrudniając s iły  najemne, które 
nie są ty lko  siłam i pomocniczymi, obowiązany

jest ubiegać się o zezwolenie na prowadzenie 
przedsiębiorstwa.

W yjaśnienie powyższe należy uważać za ma
jące zastosowanie również i w  innych  podobnych 
przypadkach, ja k  np. w  przypadku prowadzenia 
przedsiębiorstw dorożkarzy samochodowych (tak
sówek) itp. Jest to dla tych wszystkich przedsię- 
siębiorstw zagadnienie o ty le  ważne, gdyż n ie 
jedno z nich w inno zrewidować kwestię swego 
obowiązku ubiegania się o uzyskanie zezwolenia 
w  myśl powołanych wyżej przepisów.

B. G.

Międzynarodowe Targi Futrzarskie 
w Leningradzie

Radzieckie Przedstawicielstwo Handlowe ko
munikuje, że dnia 26, lipca br, nastąpi w Lenin
gradzie otwarcie X IX . Międzynarodowych Targów 
Futrzarskich, w których będą mogli wziąć udział 
przedstawiciele przemysłów i organizacyj handlo
wych futrzarskich w Polsce.

Hale wystawowe zostaną otwarte już 16 lipca 
br., celem umożliwienia zwiedzającym obejrzenia 
eksponatów i towarów. Spis tychże towarów jest 
w posiadaniu izb przem.-handl.

Kom pletny koszt utrzymania I  klasy wynosi 
$ 19,—  dziennie.

Wszystkie formalności związane z przyjazdem, 
pobytem oraz utrzymaniem zwiedzających w  Le
ningradzie, załatw ia „In tou ris t", k tó ry  na terenie 
Polski upoważnił Polskie Biuro Podróży „O rbis ‘ 
—  Oddział G łówny Warszawa, A l. Jerozolim
skie 5, do zorganizowania wycieczki oraz do za
ła tw ienia wszelkich wymienionych formalności.

Izba P.-H. w  Warszawie prosi, by ewtl. zainte
resowani powiadomili o zamiarze wyjazdu bezpo
średnio. Radzieckie Przedstawicielstwo Handlo
we w  Polsce, Warszawa, A l. I A rm ii Wojska Pol
skiego 7 (W ydział Towarów Lekkich Przemysło
wych), przesyłając kopię W ydzia łow i Koordyna
c ji Izb Przem.-Handl. w Warszawie, ul. F lo ry 3, 
względnie właściwej terenowo izbie przemysłowo- 
handlowej do wiadomości.

Społeczny Fundusz Oszczędnościowy.
Czy dochód roczny powyżej 240 tys. zł jest 

równoznaczny z posiadaniem dostatecznych środ
ków  utrzymania?

W  ślad za omówieniami Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego w nr T. G. 11/48 i  14/48 ko-
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m unikujem y, że w  Dzienniku Urzędowym M in i
sterstwa Skarbu n r 55 pod poz. 225 ukazał się 
okó ln ik  z dnia 14 maja 1948 r. w  sprawie zwoln ie
nia osób, które ukończyły 65 la t życia, od obo
wiązku społecznego oszczędzania, wprowadzone
go ustawą z dnia 30 stycznia 1948 r. (Dz. U. R. P. 
N r 10 poz. 74).

Zgodnie z art. 22 ustawy i § 33 rozporządzenia 
okó ln ik  wyjaśnia, że sam fakt osiągnięcia 65 la t 
życia lub utrata zdolności do pracy nie zwalnia 
od obowiązku dalszego oszczędzania. Zwoln ie
nie takie może dopiero w tedy nastąpić, k iedy 
osiągnięcie 65 la t lub utrata zdolności, zbiegają 
się z brakiem dostatecznych środków utrzymania. 
Przepisy powyższe w ątp liw ości naogół nie budzi
ły, ważne jest natomiast dalsze postanowienie 
okólnika, w/g którego „ brak dostatecznych środ
ków  do utrzymania może zaistnieć nawet przy do
chodzie rocznym ponad 240.000,—  zł w  razie nad
zwyczajnych okoliczności np. ciężka choroba, 
obarczenie licznym i obowiązkami itd ." .

Okoliczność braku dostatecznych środków 
utrzymania stwierdzają zgodnie z § 33 rozporzą
dzenia wykonawczego organy w łaściwej gminy, 
decyzje zaś odnośnie zwolnienia w ydają w  sto
sunku do uczestników funduszu A  (sektora p ry 
watnego) i C (pracy najemnej) właściwe urzędy 
skarbowe i rew izyjne jako zbiornice PKO, w  sto
sunku do uczestników funduszu B (rolnictwo) 
właściwe komunalne kasy oszczędności.

E. W.

Rzecznicy patentowi
W  związku z licznym i zapytaniam i o osoby 

wykonujące czynności zawodowe rzeczników pa
tentowych Urząd Patentowy Rz. P. podaje po
niżej pełną listę tych rzeczników:

1. A u  Andrzej mgr ch. —  Poznań, ul. W o jsko
wa 19 m. 8.

2. G łowacki Stefan inż. —  Katowice, ul. W aw el
ska 3.

3. Harke Jerzy inż. —  Warszawa, ul. Dąbrów
k i 5 m. 3.

4. Hennel W ito ld  inż. — G liw ice, ul. Paderew
skiego 5.

MEBLE BIUROWE
oraz kompletne pokoje i o d d z i e l n e  sztuki

poleca okazyjnie

Magazyn Mebli ST. JANIAK
Poznań, Rybak! 6, m podmórzu - Tel. 49-56

L

M ASZYNY-ARTYKUŁY BIUROWE
, W ARSZTAT NAPRAW Y

B  uiacłauj RonowsKi i s-ka
P °zna*> "I- M I« liyń*k lego  19.

5. M akow ski Stefan inż. —  Warszawa, ul. Po
znańska 16 m. 3.

6. Ponikło Adam dr —  Kraków , ul. Garncar
ska 19 m. 7.

7. Raczyński Czesław inż. —  Chorzów, ul. Szpi
talna 11.

8. Romer W łodzim ierz inż. —  Warszawą, ul. F ilt
rowa 67 m. 21.

9. Skarżeński Leon inż. —  Kraków, ul. Pierac- 
kiego 21.

10. Suchowiak W acław  inż. —  M ilanówek, ul. 
Marszałkowska 1.

11. Schoeppingk Jerzy mgr. pr. — Warszawa, ul. 
F iltrow a 67 m. 21.

12. Tym owski W acław  inż. —  Łódź, ul. P io trkow 
ska 26 m. 62.

13. Zakrzewski W acław  inż. —• Warszawa, A l. 
Jerozolimskie 95 m. 43.

Nadzór nad niepaństwowymi wywtórniami 
materiałów budowlanych

Departament Przemysłu Miejscowego M in is te r
stwa Przemysłu i Handlu komunikuje, że czynność 
dotychczas sprawowana przez wojewódzkie wy
dzia ły odbudowy w zakresie planowania sprawo
zdawczości i  zaopatrzenia niepaństwowych w y 
tw órni m ateriałów budowlanych zostały zlecone 
izbom przemysłowo-handlowym.

© © © © • • « © © • © « © • • • • • M M
m
m WYDANIE IV.
©  Z najnomszymi zmianami od 1. IV. 1948 r.

|  J A K  O B L I C Z A Ć

iPODATKI
DOCHODOWY
ZALICZKI
OD WYNAGRODZEŃ 
PODATKI ZA ZWŁOKĘ 
KOSZTY EGZEKUCYJNE 
OPŁATY SKARBOWE 
OBROTOWY

TABELE PO DATKO W E
Oboiniązujące od roku 1948

P O Z N A Ń 19  48

g  SKŁAD GŁÓWNY

3  K S I Ę G A R N I A
5  Z D Z I S Ł A W  G U S T O W S K I
•  POZ N A Ń ,  WIELKA 10

Cena zł 70,—



Dp ony Id ętk scmochodowe
fabr. G ood Y e a r

o rozmiarach:
500 X  16 X  4 550 X  16 X  4

oraz ruszelkie akcesoria sam. i mot. 
po cenach ko rzys tn ych  po leca

Auto-Sto^I
AKESORIA SAM0CH0D0WF
WłJ. WOLNIE WICZ,

POZNAŃ 
FREDRY I3TEL-23-52

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adrej dla zwrotu: Admlniitracja „Tygodnika Go- 
ipodarczego" Księgarnia Wilak, Poznań Kantaka 10

S l C l E I i W  i
sznurowe i fasonowe do koiłew i maszyn

dostarcza

a i s w e k e
Inż. Zb. Bakotuski

P o z n a ń  Tel. 26 05 Kantaka 10

CENTRALA SANITARNA
T. KORYTOWSKJ

Poznań, Marcinkowskiego 19, I. p. -  Telefon 21-25
Aparatury medyczne, narzędzia chi
rurgiczne, a rtyku ły gumowe, meble 
lekarskie i w s z e l k i e  o p a t r u n k i .

POl£CAM'//'Uafw,a/ne na/ioje

c>4«»aai><»B:oasB»saKiNaasaM9iiiasaiH9siBaiBeK9i£a«uaB< ----- - --».‘¿M£Q«rtUUS32KabBtfleiUSa&4DU»a&l»Uicni ssss

mf t S Z Y D Y  BI UROWE
BilansBwki oraz Kasy rejestracyjne

Kupno — Sprzedaż — Przeróbki

Centrala Maszyn i Przyboróu; B i u r o u j y c h  
|  C i.  Filipiak, Poznań, św. Marcin 32, tel.88-19 |

Cena ogłoszeń za 1 mm na stronie 4-łamowej z ł 25,— .
Ogłoszenia przyjm uje dla in s ty tuc ji i przedsiębiorstw  państwowych oraz firm  pozostających pod zarządem państwowym 

„P .A .P .” Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew. M ieiżyńskiego 8 —  telefon 42-63.

Redakcja: Izba P rzem ysłowo-Handlowa 

w Poznaniu, u lica M ick iew icza 31 

Tel. 518-62, 23-65, 23-66.

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  „ P A R "  P o ls k a  A g e n c ja  
R e k la m y , F r .  K ra in a , P o z n a ń , F r .  R a ta j 
c z a k a  7, T e i .  30 -80  i 91-58  

i o d d z ia ły  K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  46 —  
T e l .  503-66
B y d g o s z c z  —  A l .  1 M a ia  16, T e l .  17-66  
T o ru ń  —  u l. M a łe  G a r b a r y  2 
K a to w ic e  —  W a r s z a w s k a  23, s k r . pocz  
790. —  T e l .  344-08 .

Administracja: Księgarnia W ilak Po
znań, ul. Kantaka 10 —  Teł. 44-40 
45-00.
Konto P. K. O. —  V  - 4085.
Cena numeru 30,—  zł, prenumerata 
kwartalna 300,—  zł.
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